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W TO REK. Jli-250-

G A Z E T A  P O L I C Y J N A .
W y ch o d z i  c o d z ien n ie ,  nie  w y łą c z a ją c  ś w i ą t  u ro c z y s ty c h  i n iedz ie l .  — P r e n u m e r a t a  ro c z n a ,  rubli  sr. 3 kop ie jek  fiO (zip 24),  
k w a r t a ln a  kop ie jek  sr.  90  (zip. 6) a m ie s i ę c z n a  kop.  s r .  30  (zip. 2). Życ zący  m ie ć  o d n o s z o n ą  do d o m u  d o p ła c a  m ie s ięc zn ie  

k o p .  s r .  5 (gr .  10). E g z e m p la r z  p o je d y n c zy  kosztu je  k o p .  s r .  2 i / s  (g r .5 . )  i

€3a<jść Ilrzędowu.
K om isja  rzą d o w a  p rzych o d ó w  i sk a rb u .—  W  Naj

wyższym Manifeście z d. 1 (13) lipca 1843 r. postano
wionym było zamienić asygnaty i bilety depozytowe 
Państw a Rosyjskiego na bilety kredytowe tegoż P ań 
stwa. — Następnie, w  dniu 14 (26) listopada 1844 r. 
wydane zostały Najwyżćj zatwierdzone przepisy, w e 
dług których zamiana powyższych papierów następo
wać powinna. —  Obecnie z decyzji N a j j a ś n i e j s z e g o  

P a n a  w  komitecie ministrów zapadłćj, oznaczony zo
stał do uskutecznienia tćj Zamiany termin ostateczny 
czyli prekluzyjny, a mianowicie: dla wszystkich E u ro 
pejskich gubernij dzień 1 (13) stycznia 1848, kraju Sy
beryjskiego dzień 1,(13) lipca 1848, a dla kolonji Ro
syjsko-Amerykańskiej kompanji dzień 1 (13) stycznia 
1849 r . , z zastrzeżeniem, że po upływie term inu wyż 
rzeczonego, asygnaty i bilety depozytowe w ręku pry
watnym pozostać mogące , nie będij w Cesarstwie do 
żadnych kas przyjmowane.— Z powodu tego. JO . Ksią
żę Namiestnik pragnąc i w  królestwie Polskićrn u ła t
wić wymianę Rosyjskich asygnat i biletów depozyto
wych, o ileby się te w rękach osób prywatnych znaleść 
mogły, polecić raczył władzy skarbowej przedsięwziąść 
środki w łaściw e, w  rozwinięciu których komisja rząd. 
przych. i skarbu podaje do powszechnej wiadomości: 
1) lż do włącznie dnia 31 grudnia (12 stycznia) 1847/ ,  
roku, bank polski w  W  arszawie zamieniać będzie ro
syjskie asygnaty po cerne tćj samćj, jaka na te papiery 
za normalną w  Cesarstwie przyjętą została, tudzież bi
lety depozytowe Rosyjskie, żądającym tćj zmiany pryw a
tnym osobom na bilety kredytowe Rosyjskie, lub w bra

ku tych ostatnich, na bilety banku polskiego; z dopłatą 
w  monecie brzęcząećj końcowej kwoty, papierami w y
mienić się niedającćj.— 2) Iż wymiana ta uskuteczniać 
się będzie w kasie banku polskiego każdego dnia, w y
jąwszy dnie niedzielne, święta uroczyste i dworskie, 
od godziny 9-ćj z rana do 2-ej po południu. —  3) Iż 
poczty rządowe przyjmować będą asygnaty i bilety de
pozytowe Państw a Rosyjskiego od osób prywatnych, 
w  celu przesyłania ich z miejsc jednych do drugich, 
tylko do włącznie dnia 31 października (12 listopada) 
r. b., 1847,-po upływie którego to dnia, przyjmowanie 
onych jest zabronione. — W arszawa dnia 2 l  sierpnia 
(2 września) 1847 r. — W  zastępstwie dyrektora głó
wnego prezydującego w  kom. rząd. przych. i ska rbu , 
radzea stanu O strow ski. — Dyrektor kancćlarji referen
darz stanu Ciechanowski.
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1 )  Jip i n  o ó . u b u a  a c c u r n a n i f t  n o  c a u o f t  l y b n b ,  

K O T o p a a  b b  l l u i i c p i u  y c T a i i o B . i e i i a  i i o p i i a . i b n o i o ,  

a  p a B i i o  4 jih  o o u f e n a  4 e i i 03H T i u > i x B  ó i i . i e r o n B ,  
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d i i . i e T h i ,  H a n  ó i w e T b i  H o . i b c j c a r o  l i a u u a ,  o i K p b i -  
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t o h »  t o  k o - i h h c c t B o  . K O T o p a r o  u e . i b o a  o 6 -  

M b ii i iT B iia  dyMavniiBia 4 e a B i * n .—  2 ) O o m f c n B  n p o -  
i i 3 B 0 4 ł r r e a  b b  K accl, H o J b C K a r o  B anna e>KP4iie-  
Biio, H C K a io n a a  BOC K peqiib ie ,  T O p v K ec tB em iB ie  u  
x a d e . iB i iB ia  41m ,  n o  y r p a a i B  o t B  9 l a c o B b  4 0  2 n o  
u o . i y 4 i i n .  —  3 ) H p i e u B  n a  n o n x t  o t b  aacTUBiXB 
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4.1111 n e p e e i . i j i K n  0x11104b we f iy4 y T B  i ip m in M a e m . i .
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nnKB 9  c  t  p, 0 b  c  K i a. —  /I jiipcKxoptb n a n 40.111 p i  11 
C TaT C B -P e>B epeu4ap iH  H  " b x a n o  b  c k  if i.

Rada ądipjnis tracyjna p os tano w ien iem  z dnia 8 (20) 
lipca r. b.,, d a ro w iznę  rs. 150 na fundusz  s ta ły  dla ko
ścioła pąrafjalnego grecko-unjack iego  w  D rechlow ie okr. 
Radzyńskim gpb. Lubelskiój, p rzez  Reginę D anieleio i- 
c zo w ą  w d o w ę ,  aktem  u rz ę d o w n ie  na  dniu  10 (22) kw ie 
tn ia  r. b. sporządzonym  uczyn io ną ,  za tw ierdziła .

Dyrektor eksploatacji drogi żelazućj Warszawsko- 
Wiedeńskiśj zawiadamia, że w  następującą środę, to 
jest dnia 27 sierpnia (8 września) r. b . , z powodu od

p ustu  w  R okitnie, prócz zwyczajnych pociągów , w y
praw ione będą z W arszawy do Grodziska dwa pociągi 
spacerow e z bezpłatnym pow rotem . Pociągi te  odejdą 
z VVarszawy o godzinie 7-ćj rano i 12-ćj w południe, 
z Grodziska zaś o godzinie 9 ej rano i 4 ' / ,  popo łudn iu . 
O soby z odpustu  w  Rokitnie wracające i w bilety na 
pociąg spacerowy zaopatrzone, znajdować się pow innv 
o godzinie 4 /ą  po południu na przystanku w  B rw ino
wie, zie pociągiem z Grodziska do W arszaw y w raca
jącym, zabrane będą,

Na posadę burm istrza miasta Stawiszyna, zanomino- 
wany został przez kom. rząd. spraw  w ew . i duch., p. 
Klem ens P aprocki, asystent składu głów nego stępia.

W iad om ośc i m iejscow e.
W  dniu wczorajszym przybyło do W arszawy koleją 

żelazną osób 452 , wyjechało 300.
W iadomość o osobach zaślubionych w  upłynionym 

mcu sierpniu w p a ra fji sw . A leksandra: Jesiorski A n
drzej kowal, z Józefą K ozłow ską przy matce; Łaszczew - 
ski W incenty ogrodnik, z Emilją Tomecką służ.; Gwiz- 
dowski Michał czel. kowalski, z E leonorą Płoską służ.; 
W ykiert Stanis. służ., zP etrone lą  Burkwicz służ.; Koc 
Tomasz służ., z Magdaleną Szafrańską służ.; H intz P io tr  
wyrób., z A nną Thiel służ.; Domański P aw eł wyrób., 
z F ranciszką Michalską wyrób.; Błaszko Marcin wyrób., 
z Zofją K araś służ. —  W  p a ra fji P ragskiej: F rangot 
Jan  rekru t, z W eroniką Łukasińską służącą.

W  dniu 4 b. m. i r ,̂ w  domu pod nr. 2906 , Jakób 
S zczęsn y  wyrobnik, w raz zżoną i dwoma synami, zjadł
szy na noc grzybów, mocno zasłabli. Młodszy syn Jan  
lat 13 liczący, nazajutrz życie zakończył. Pozostali do
tąd ciężko chorują.

W  dniu onegdajszym, A ntoni M uchow ski, lat 40  li
czący, pisaniem przy komornikach trudniący się, prze
chodząc ulicą Rybaki padł przed posesją nr. 2562 , i 
mimo udzielonego mu ratunku, w krótce życie zakoń
czył. Ciuło jego do decyzji sądu w  grabam i szpitala 
S-go Ducha złożone zostało.

W czoraj w Teatrze Rozmaitości po Z rsędnosc i i p r z e 
korze  przyw ołani JP P . Żółkowski iR yohter; p0 K ode
ksie dla kobiet JPannaG iem ska, oraz JP P . Królikowski 
i S to lpe; po H iednym  rybaku  JP anna Palińska i JP . 
Żółkowski.

PRZYJECHALI DO W A RSZA W Y  
Brzeziński Woj. radzeń z Kalisza nr. 600, Bagard 

Ant. malarz z Brześcia Lit. nr. 584 , Betlćj Józef ob. z 
Siedlec nr. 6*25, Cielecki Leop. ob. z Kampinosa nr.



6 0 1 ,  Czyżewski Jó ze f  ob. z Żelechow a nr. 2 6 8 4 ,  Doli- 
w a  Lucjan  ob. z Szczepankow a nr. 4 7 6 ,  D ębo w sk i  S ta 
n is ła w  ob. z Rudy nr.  1245 ,  G ro ten  Zenejda prze łożo
na  in s ty tu tu  w  Nowej Ateksandrji  z Berlina nr. 5 7 0 ,  
G ra bo w sk i  G u s ta w  ob. z Rożyc nr. 5 8 4 ,  I len ze l  K ry- 
s t jan  oh. z W ro c ła w ia  nr. 6 0 3 ,  K rzyżanow sk i L ud w ik  
sędzia z C zęs tochow y nr. 4 9 6 ,  Kiciński S tan. ob. z Sejn 
nr .  5 85 ,  K omornicki Stan. ob. z G rab o w a  nr. 5 84 ,  
K a rg o w sk i  S tan . ob. z Olszanki nr. 4 7 6 ,  Lelew elow ie  
P ro t  i A ug. ob. z W oli  Cygowskiej nr.  5 8 6 ,  L eszczyń
ski Aleks. ob. z Biały nr. 5 8 4 ,  Makowski Feliks ob. z 
P ra w d y  nr.  6 01 ,  Mierzyński K arol ob. z Posuchy  nr. 
3 8 2 ,  M orsztyn  Ja n  ob. z Z aw ad nr. 6 34 j  Neufeld Salo. 
kup .  z Berlina nr.  1574 ,  Okęeki J ak ó b o b .  z Babska nr.  
4 9 1 ,  O lszew ski Jó ze f  ob. z L isow a nr. 2 6 7 3 ,  P ią tk o w 
ski Jó ze f  ob. z Czyszkow a nr. 4 95 ,  P ła w sk i  E d w a rd  
ob. z Wilgi nr.  4 1 4 ,  P o tkańsk i L u d w ik  ob. z Igań nr. 
1 3 4 8 ,  Rzodkiewicz W ład .  ob. z G ozdow a nr.  5 5 6 ,  
R z ew u sk i  Hipolit  ob. z Z aw ad  nr. 2 6 7 3 ,  S tęp o w sk i  
Feliks ob. z P io t rkow a nr.  4 9 5 ,  Szne jder  K arol aptek, 
z D rezna  nr.  6 0 3 ,  Siekiucki Jó ze f  ob. z Siekluk nr. 
2 2 3 9 ,  S zw ar tz  R o b e r t  kup. z Ł o m ży  nr .  3 7 8 ,  Szczuc
ki Kajetan  ob. z R ęb k o w a  nr.  6 2 5 ,  S zym anow ski A le 
k sa n d e r  ob. z K obuszyna  nr. 71, Tabęcki K o n s tan ty  
ob. z D łu to w a  n r  6 0 7 ,  W asiu tyńsk i  L eo nard  ob. z 
P ro m n y  nr.  1 254 ,  Żeromski H enryk  ob. z Chodakow a 
nr .  6 0 1 ,  Ziemięcki A n ton i ob. z Ciechocinka nr. 4 9 5 ,  
Z drow sk i  H ieronim  ob. z K u jaw  nr. 6 2 6 ,  Zawisza  L e o 
pold ob. z P rz y tu ł  n r .  50 0 ,  Żaboklicki S ta n is ła w  ob. 
z  K rę zo ły  nr. 5 00 .

■ W Y JE C H A L I  Z W A R S Z A W Y .
A dam ow icz  Adam radz. s tan u  z n ru  5 8 4  do C zęs to 

chow y, Buczyński B oles ław  ob. z n ru  5 5 6  do Kolfina, 
ll ia łoskórsk i E d w .  gub. cyw . z n ru  6 1 3  do Kalisza, 
Besgin G rzegorz  ob. z n ru  2 6 7 3  do P e te rsbu rga ,  D rz e 
wiecki E us tach y  ob. z n ru  6 0 3  do P o m arzan ,  Dieffen- 
bach E d w .  dok to r  z n ru  3 8 9  do B erlina , G ostkow ski 
T om . ob. z n ru  2 6 8 4  do N aborow ic ,  Horoch Ignacy ob. 
z n ru  5 5 1  do Charach wosty , Izbiński Kazim. ob. z n ru  
6 1 3  do Z aborow a, Jackow ski Tom. ob. z n ru  1 2 4 5  do 
B o row ego , K rasiński Aug. hr. z n ru  1066  do K ra s n e 
go, Mikorski Rom. lir. z n ru  4 6 8 / ,  do S łu b ic ,  N o w a 
kow ski Jó ze f  ob. z n ru  4 6 7  do G d ań sk a ,  O s tro w sk i  
Aleks. ob. z n ru  2 6 8 4  do Pogorzelina, S o snkow sk i  Jpl. 
u rzęd .  z n ru  4 8 9  do Wiśnie, Szczuka Ignacy ob. z n ru  
5 5 6  do R ó ż a n a ,  S pe th  kupiec z n ru  2 6 7 7  do Lipska, 
Szcliski Aleks. ob. z n ru  2 6 7 3  do Jęd rze jow a, T oepli tz  
H enryk  kupiec z n ru  6 I 9 / 2o do Odessy, T u ro w sk i  A n 

zelm ob. « n ru  5 8 4  do  Łęczycy, Zaleski Emiljan ob. 
z n ru  5 0 0  do P ru s in o w ic .

Rozmaitości.
U B O G I  M a l a r z .

W  jednym  z d w o rk ó w  wiejskich, otaczających M ar- 
sylję, siedziało przy kom inkowym  ogniu  to w a rz y s tw o  
ze trzech  osób złożone. P on iew aż  one dla naszej p o 
wieści są  w ażne ,  p rze to  musimy je  nieco bliżej opisać . 
N ajw ydatnie jszą postacią w  całej g rupie  byl stary, c h u 
dy, wiekiem spożyty cz łow iek, po którego jednak  ży
wych oczach i nieleniwych ruchach  m ożna było poznać 
iż s ta rość  nie w y tę p i ła  w  nim jeszcze wszelkiej sympa* 
tji dla uczuć  m łodszego w ieku . A n to n i  G ru m m et  t r u 
d n ił  się daw nie j  w ypożyczaniem pieniędzy, a zyskaw 
szy na rozrzu tnośc i  i m a rn o t ra w s tw ie  sw oich spółbli-  
źnich znaczny majątek, miał dość  rozsądku, aby  s ię  
u su n ą ć  od in te resó w , za nim zdrow ie  jego w  ich w irze  
do os ta tka  się zniszczy. Zaczćm umieścił korzystnie ca
ły kapitał,  opuści ł stolicę, i s ta ra ł  się teraz u ży w ać  
jak najlepiej o w o c ó w  sw ych  długole tn ich  t ru d ó w . Atoli 
przyzwyczajony do zgiełku stolicy, byłby pan A n to n i  
nie mógł znieść jednosta jności i n u d ó w  życia w iejskie
go, gdyby był nie  w yw ió z ł  z sobą z Paryża  lubój istoty, 
która jego stary i d o ść  p o sęp n y  d w o rek  w  raj zamienić 
umiała.

Marja L a to u r  była sierotą ,  k tó rą  nasz speku lan t  za 
w ła s n e  dziec ię  przybra ł ,  a jeźli oboje mieszkanie  s w e  
z g w arnć j  stolicy w  z d ro w ą  nadm orską  okolicę M ar-  
sylską przenieśli,  tedy Marji g łów n ie  należy przypisać  
zas ługę  tćj zmiany! Nie dla tego, jakoby M arja nie lub i
ła  Paryża  t - bo któraż francuzka dziew czyna, m iłu jąca 
w eso ło ść  i ro zryw kę ,  byłaby nicprzyjacio łką tćj s to li
cy?—  lecz chcąc się s t a re m u  panu A nto n iem u  w y 
wdzięczyć za uprze jm ość ,  jaką  zaw sze  jej okazyw ał,  
w y m og ła  na nim w  dow ód  sw eg o  ku n iem u p rz y w ią 
zania, iż pożegnał Paryż, i osiadł w  pobliżu Marsylji.  
T u  żyli oboje z dwojgiem s ług  w  starym, obszernym  
d w o rk u  o szerokich kam iennych schodach, dużych p u 
stych komnatach, z których tylko kilka za mieszkanie 
im służyło! B yła-to ,  jakeśm y powiedzieli, nieco posępna  
dla młodej, hożćj dz iew czyny siedziba, lecz gdzie M a
rja p rzebyw ała ,  nie mogły nudy  i p o n u rość  zagościć; 
ona  była an io łem  dom u  i w szystko  rozw eselała .  Z rana  
słychać ją  było  jak p taszek po ppkojącb nucącą, przez  
dzień  za jm ow ała  się w  ogrodzie, lub grała  w  swojej 
izdebce, a potem  w z iąw szy  zazwyczaj s łomiany kape lu 
sik na g ło w ę ,  sz ła .p o  starego spekulan ta ,  ktocy u  sie-
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Lie dz ienniki  czytał ,  i rad nie rad m usia ł  z Marją iść  
n a  przechadzkę, zkąd w raca ł  z apety tem , jakiego nigdy  
n ie  zna ł  w  Paryżu.

O d kilku tygodni spotykali Marja i A n to n i  na tych  
przechadzkach z a w sz e  jakiegoś m łodego ,  sm u k łeg o  m ę ż 
c z y z n ę ,  któremu n ie zw y k le  sz lachetne  rysy' tw a r z y -  
i  w ą s  c iem ny, w ł a ś c i w e g o  nad aw ały  w y ra zu .  W i d y w a 
n o  go  z a w s z e  w  sam otnych i odleg łych miejscach, gdzie  
m a lo w n ic z e  w idok i  p ę d z lo w i  artysty p rz ed m io tó w  do  
pracy dostarczyć  m ogły .  G dzieko lw iek  stary w ł o ś c i a ń 
ski d w o re k  rom antycznie  m ięd zy  w z g ó rz a m i  się  w z n o 
s i ł ,  gdz iek o lw iek  stare r o z ło ż y s te  d r z e w o  szerokiem i  
konarami cień ponad m ło d sz e  p ok o len ie  zarośli rozpo-  
i c i ć r a ło ,  w s z ę d z ie  tam m ożna hy ło  zdybać m łodego ,  
bladego  malarza, w s z ę d z ie  on tam po godzinach, w y k o 
n y w a n ie m  sw ć j  sztuki zajęty, s iadyw ał.

P r z e z  kilka tygodn i byli Marja i jćj op ieku n  n iem y 
m i lecz pe łnym i p o d z iw u  i sp ó łu d z ia łu  św iadkam i  
s t u d j ó w  malarza; w  końcu jednak blada tw a r z  i c ią 
g l e  cicha, n ieustan na  praca artysty ,  w y w a r ł y  tak silne  
na m łodej d z ie w c z y n ie  w r a że n ie ,  że  pan A n ton i  dał  
s i ę  jćj nak łon ić  do zagajenia r o z m o w y  z nieznajom ym  
m ło d z ie ń c em .  Malarz zdał s ię  być  uradow anym  z p o 
w o d u  okazanego  m u sp ó łu dz ia łu ;  w k ró tc e  r o zw io d ła  
s i ę  i s to tn ie  ż y w a  r o zm o w a ,  a w  c iągu jćj nadm ieni ł  
m ło d y  artysta, iż j e s t  Anglik iem , i w  celach sztuki do  
W ł o c h  podróżuje .  Teraz zaś,  jakieś n ie w y r a żo n e  prze 
z e ń  przyczyny ,  w s trz y m a ły  go  na d łu ższ y  czas w  Mar-  
*ylji. (D. c. n.)

Doniesienia.
Bank po lsk i. — Podaje do w iadom ośc i ,  że b. zakład cegielni 

w  Pomiechówku z gruntami, zabudo waniami i inwentarzem m a r 
tw ym , położony w powiecie i okręgu Płockim, sprzedany-będzie 
przez  publiczną licytację^ w terminie 5 (J7) września r. b., o go 
dzinie 10-ej z rana, odbyć się mającą w sali posiedzeń banku pol
skiego. Prae tium  do licytacji ustanawia się o 50 0 /0  niżćj od 
p ierwotnego szapunku to jest rs. 455-2 kop. 03 1/2. Każdy mający 
chęć  kupna, winien złożyć jako vadium do licytacji rs. 435, w g j -  
towiznie lub pap ierach  publicznych krajowych, które nieutrzymu- 
jącem u  się przy licytacji zaraz będzie zwrócone. Warunki,  które 
ł tużyly  do poprzednich czterech licytacij pozostają bez zmiany i 
są  do przejrzenia w godzinach służbowych wnvydjjaig przemysłu 
banku  polskiego. 7. resztą o stanie zakładu każdy mający ch ę^k l i 
pn a  na gruncie może się przekonać.?-  Warszawa dnia 20 sierpnia 
(1 września) 1847.— Prezes ra tzca tajny Tymowski. ~  Naczelnik 
kancelarji , Łllbkowski. .  • \

D yrektor kuncelurji zarządu  okręgu naukowego W arszaw
skiego.— Ogłasza, iż w dmu28 sierpnia  (0 września)  r. b., o go
dzinie 12-ćj w południe, w biurze zarządu okręgu naukowego 
Warszawskiego,  odbywać się będzie tin minus)  licytacja przez o- 
pieczętuwane deklaracje na spraw ienie  szaty, dwóch pulpitów i 
szesciu krzeseł dla  Warszawskiego komitetu cenzury ,  za sumę 
rs,  57 Deklaracje sk ładać m ogą jedynie wykwalifikowani maj

strowie stolarscy znani zarządowi okręgu naukowego Warszaw" 
skiego z dokładnego wykonania roboty'. — W arszawa d. 23 sier
pnia (9 września) 1847 r.— S. Pankratieig.

W arszaw ski Ober-Poticmajster.—  Podaje niniejszem do wia
domości puhlicznCj, że w dniu 3 (15) h. m. i r. i nas tępnych  
spi zedanc będą przez publiczną licytację w llaluszu w oficynie 
wchodząc w podwórze po prawej stronie na l-ein piętrze, rozma
ite e lekta , jako to: srebro, zegarki srebrne,  suknie męzkie, kobie
ce. pościel, kufry i f. p. przedmioty, z depozy tu policy jnego p o 
chodzące, przeto każdy chęć  kupna mający,  w czasie i miejscu 
powyższem znajdować się zechce.—  Warszawa d. 30 sierpnia (1 
września) 1847.— Jenera l-major Abramowicz.—  Sekretarz K w ie
ciński

Kom isarz adm in istracyjny cyrkułów  2  i 3 . — Podaje do pu 
blicznej wiadomości ,  iż ruchomóscj poniegdy Sajomei Przyborow- 
skiej pozostałe a do spadku bezdziedzicznego należące, w dniu 
10 b. m., o godzinie 3-ej z południa pod nr. 334, tu w Warszawie 
przez publiczną licytację sp rzedane zostaną .— Janiszewski.

Kom isarz adm inistracyjny cyrkułów 2  i 3 . — Podaje do p u 
blicznej wiadomości , iż w skutek upoważnienia JW. p iezesa  try
bunału cywilneeo gub. W arszawskiej,  z dnia 26 lipca (7 sierpnia) 
r. li. nr. 6925, ruchomości po ś. p. Klarze hr. Męcińskiej pozo
stałe, w dniu 10 li. m., o godzinie 3 1/2 z południa pod nr .  334, 
tu w Warszawie przy ulicy Rynek Nowego-Miasta,  przez publicz
ną licytację sprzedane z o s ta n ą . -  Janiszewski.

Kom isarz adm in istracyjny cyrkułu. 12. —  Zawiadamia, że w  
dniu 9 b. m. i r„ o godzinie 11-ej z rana.  oubytą zostanie w kan
celarji komisarza administracyjnego cyrkułu 12 go licytacja, na  
dwóletnie wydzierżawienie posesji nr. 90,  poczy nając od 1-go 
października r. b., warunki zaś do tój licytacji przez magistrat m ia
sta Warszawy zatwierdzone każdego czasu w kancelarji komisa
rza cyrkułu 12-go, przejrzane być m o g ą . — Jerzmanowski.

^  LOKAL na 2-gióm piętrze w nowo wystawiony m domu przy ^  
gę ulicy Granicznej pod nr. IU77Ć obok instytutu wód mine- 
181 raląych, składający się z 8-miu pokoi, kuchni angielskiej, 55 
^  stajni, wozowni, góry, piw nicy, oraz wszelkich dogodności,

od S-go  M ichała  r. b., są do najęcia .  W ia d o m o ść  w k a n to -  ^  
jjj rze  w  ty m że  d o m u .  gg

Nra 19 i 270 dorożek zaginęły. Znalazca raczy zlozyc w biurze 
policji. __________________________

Dzis i we czwartek w OGRODZIE Metznera, przy 
ulicy Mokotowskićj nr . 1664, g rać  będzie o rk ies t ra  
pod dyrekcją pana  M ajera. W razie zaś niepogody 
grać będzie w salonie.

Dzis w nowo-otworzonćj kawiarni przy ulicy F re ta  w prost  Dłu- 
gićj pod nr. 250 .na 1-em piętrze, grać i śp iew ać  będą pp. Hui- 
bcnthul, przytem panna tlcge  wykona rozmaite sztuki gwizda
niem bez żadnego inslrumentu.

Dziś w kawiarni  przy ulicy Krak.-Przed, o b o k  poczty w domu 
dawniej  Baruka nr. 420, g rać  i śp iew ać będą pp. Pape.

Dziś w kawiarni  w d o m u  Bocka przy ulicy Novvo- 
-\j_ Senatorskiej, g ra ć  będzie JPan  Utitjnucki z towa

rzyszeniem fortepjami i wiolonczeli, celniejsze u two
ry tegoczesnych kompozytorów.

Dzis, ju tro i pojutrze w nowo-otworzonej kaw iarni przy ulicy 
Pizejazd i T lumackie , w domu p. Zawadzkiego pod nr. 739, g rać  
i śp iew ać będą pp. Nowakowskie.

TEATR WIELKI. Dziś, na żądanie Wese/e w Ojcowie', poprze- 
dzi d ram at  Zbydoscy. —  Jutro,  Linda z  Chamounix.

Dzis z rana  ciepła stopni 0, wczoraj w poi. c i e p ł a  slop. 1 1.
W ysokość  wody na Wiśle stop 4.


